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SS, EUCHARISTIA 


czasopismo religijne. 


Wychodzi raz na miesiąc. 
15 każdego miesiąca. 
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Najdw. Maryi P. — Światło eucharystyczne, — swięty Józef 


«w Austryi rocznie: 8 kor. 60 hal. — w Księstwie Pozn. 
„Prenumerata : mk, 3.30 — w Rosyi rs. 4. k 


Członkowie Towarzystwa Kapłanów Adoracyi Przenajświętszego Sa- 
kramentu płacą tylko; rocznie w Austryi 2 korony — w Niemczech 
2 marki — w Rosyi rs, 150, 


Tylko kapłani i kleryey mogą to pismo prenumerować. ` 


Ogłoszenia od wiersza petitem [lub jego miejsca] 10 et, wal. austr. 
iarsa ża przyjętych do druku Redakcya nie zwraca. 

Redakoya, Administracya i Ekspedycyą: ks. LUDWIK DĄBROWSKI, 
proboszcz o. ł w Bruckenthal p. Uhnów, * 


Upraszamy o łaskawe odnowienie przedpłaty na rok 1900. 


Upraszamy wszystkich P. T. Prenumeratorów, którym 
posłaliśmy większą ilość egzemplarzy książeczek do mo- 
dlenia Walsera o przesłanie nam należytości za te ksią- 
żeczki a to po 60 ct. za 1 egz. oprawny. Na żądanie 
możemy przesłać w komis większą ilość tychże ksią- 
żeczek. 


Wszystkie III. tomy Kazań 


X. Kuźniarskiego. 
Kosztują 4 zł. a, w. (8 koron) 
w Administracyi EKucharystyi, Bruckenthal p. Ulmów. 


Tabella qualificationis — Í arkusz 5 ot. a. w. 
Karty wpisowe do Arcybractwa Najświętszego Sakramentu 
1 egz. 3 ct. 


Książeczka 0 aparatach kościelnych — 1 egz. 2 ct. 


„Adoracye Najśw. Sakramentu“ 
książeczka do modlenia j 
ku czci Najśw. Sakramentu 
Cena za | egz. oprawny ze złoceniem 
GO Ct. a. w. ża 


Na przesyłkę jednego egzemplarza pocztą dołączyć trzeba 
20 et. na porto. — Przy zamówieniach większej (od 5 egz.) 
ilości egz. tej książki Administracya opłacą porto, które ge 
nie dolicza do ceny książeczek. 


Do nabycia w Administr. Eucharystyi Bruckenthal p. Uhnów 


f 


Polecamy książeczkę do modlenia 


Mdoracye Najśw. Sakramentu 


do nabycia w Administracyi Eucharystyi, Bruckenthal ' 
p. Uhnów 
w większej ilości po 50 ct. a. w. 
Są do nabycia tamże inne broszury i książeczki, jak wy- 
liczono na okładkach »Eucharystyi« i »Przyjdź Królestwo 
Twoje«. 


EE 


Upraszamy najuprzejmiej P. T. Abonentów pism eu- 
charystycznych o odnowienie i nadesłanie przedpłaty na 
rok 1900, w celu uregulowania nakładu i zaprowadzenia 
porządku w Administracji. 

Zarazem uwiadamiamy, -że kazań na uroczystości 
i święta (razem 24 kazań), tom III. X. Kuźniarskiego we- 
dług Hounolda, rozesłaliśmy tym wszystkim, którzy do- 
tychczas uwiadomili, że chcą je nabyć — w razie nie- 


otrzymania, upraszamy o uwiadomienie. 


Cena za ten tom III. kazań jest 3 korony bez 
przesyłki pocztowej, na którą dołączyć trzeba 20 hal. 
względnie (poleconą) 45 halerzy. 

Wszystkie 3 tomy kazań kosztują 4 złr. — 8 koron. 


Są do nabycia w Administracyi naszej: 


»Gorżkie żale« 1 egz. 5 cnt. (w większej ilości). 

»Kucharystyczna Droga krzyżowa« 1 egz. 5 Entę 
(w większej ilości). 

»Św. Józef« 170 opowiadań o przyczynie św. Józefa. 

Do nabycia w Administracyi „Kucharystyt: — 
Bruckenthal p. Uhmów. 

Upraszamy wszystkich P. T. Prenumeratorów, którym 
posłaliśmy większą ilość egzemplarzy książeczek do mo- 
dlenia Walsera o przesłanie nam należytości za te ksią- 
żeczki, a to po 60 cnt. za 1 egz. oprawny. Na żądanie 


możemy przesłać w komis większą ilość. tychże książeczek. 


Ka 


Uwiadomienie. 


Uprasza się P. T. Księży, którzy są zapisani do Towarzystwa 
kapłanów adoratorów pod Nr. 35000 — 40000, aby zechcieli 
odprawić w miesiącu sierpniu . Mszę św. roczną za wszystkich 
zmarłych kapłanów Ador. R, i. p. 


DESIRO 


Rok VI. Sierpień 1900. ; Nr. 8. 


SS EUCHARYSELEYA 


Przedmiot do rozmyślania 
podczas adoracyi, do użytku kapłanów adoratorów, 


Baranek panujący ziemi. 


L. UWIELBIENIE 


Zeszlij Panie, Baranka, Panującego ziemi, skałom pustyni, 
córce Syońskiej! Tak to gorąco modli się Prorok, o przyjście. Me- 
syasza. 

Pan Jezus jest tym Barankiem; Barankiem, który jest wzo- 
rem łagodności, dobroci, słodyczy. O któż” jest tak dobrym jak 
Jezus? 

Co więcej, Baranek jest przeznaczony na ofiarę. Jezus przed- 
stawił się Ojcu jako Ofiara. On jest Barankiem ofiarowanym od 
początku świata. Święty Jan widział przed tronem Bożym Baranka 
stojącego... To ten sam Baranek, którego wskazywał Jan Chrzei- 
ciel, mówiąc: Oto Baranek Boży, oto który gładzi grzechy świata. 
Ten, o którym Izajasz powiedział: Jako owca na zabicie wiedzion 
będzie, a jako baranek przed strzygącym go umilknie i nie otworzy 
ust swoich. i 

Gdy Mu złorzeczono, nie złorżeczył, gdy Go męczono nie 
skarżył się: oddawał się w ręce tych, którzy Gro męczyli niespra- 
wiedliwie. 

O tak, Jezus jest Barankiem: dlatego narodził się w stajni 
ma sianie, 

Dlatego też ustanowił Swą Eucharystyą przy uczcie paschal- 
nego Baranka, aby okazać, że był przedstawionym przez tegoż 
Baranka i że go ma zastąpić, dlatego też, gdy kapłan pokazuje 
Hostyę przed Komunią, mówi: Oto Baranek Boży, oto który gła- 
dzi grzechy świata. : 

Ale tego Baranka Izajasz zapowiada jako Panującego ziem i..* 
Święty Jan widział Go na tronie... Inny Prorok woła: A Ty Be- 
tlehem Efrata, żadną miarą nie jesteś podlejsze od miast judzkich, 
z ciebie bowiem wynijdzie wódz, który rządzić będzie lud m) 


izraelski, którego pochodzenie od początku ode dnia wieczności... 
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I panować będzie, i rządzić w mocy Pańskiej, w wielkości imienia 
Pana Boga Swego, a chwała Jego rozciągać się będzie aż na 
krańce ziemi. Rządzić będzie i panować od morza do morza... 
wszystkie narody będą u stóp Jego... A On będzie pokojem. 

Malachiasz, kilka wieków później powiada: Przyjdzie do. 
świątyni swojej Pan, którego żądacie i Anioł Testamentu, którego 
pragniecie. Idzie On, a kto będzie mógł odgadnąć dzień przyjścia 
Jego i kto Go ujrzy? 


II DZIĘKCZYNIENIE. 


Raduj się, córko Syońska, córko jerozolimska, wesel się; 
oto Król Twój idzie i Zbawiciel Twój pełen słodyczy. Przychodzi, 
aby rządzić i panować nie bronią, nie karą, nie surowością, ale 
łagodnością. Przychodzi mówiąc: Uczcie się odemnie, żem jest 
cichy i pokornego serca... a znajdziecie odpoczynek duszom wa- 
szym. Moje brzemię słodkie jest, a jarzmo moje lekkie. Tak pra- 
wo Jego jest pełne słodyczy, nie ma nie twardego ani ostrego. 
Jezus przychodzi tylko po to, aby nas uszczęśliwić. Dlaczegoż stał 
się człowiekiem i pozwolił się ukrzyżować? Cóż ztąd ma za ko- 
rzyść? Jedną tylko, aby uszczęśliwić. Pracuje tylko dla naszego: 
szczęścia. Rozkazy Jego zmierzają do tego tylko, by nas uszczę- 
śliwić. To co nam zakazuje mogłoby nam zaszkodzić i stałoby 
się naszem nieszczęściem. On nas odwraca od zatrutych radości 
a daje nam radość boską i niebieską. 

Kosztujcie i patrzcie jak słodkim jest Pan, 

Rozmowa z Nim nie ma goryczy... jest ona tak rozkoszną, 
że święci, w zachwycie szczęścia wołali nieraz: Dosyć, dosyć 
Panie, bo umrę! Stąd szczęście życia zakonnego, życia prawdzi- 
wie, chrześcijańskiego i pobożnego. Nawet względem grzeszników 
jest On samą słodyczą, nie łamie trzciny nadłamanej — nie jest 
ani smutny ani wymagający. Daje radość, szczęście na ziemi; 
wprowadza pokój między ludzi; czyni ich braćmi, uczy ich ko- 
chać się nawzajem, a miłość jest szczęściem. Jakże wielką jest 
słodycz Panie, którą dajesz tym, którzy się Ciebie boją ! 


II. WYNAGRODZENIE. 


Iluż to niestety, ludzi odrzuca tego Pana, Króla, tego Ba- 
ranka tak łagodnego. Dostali się pod jarzmo twarde szatana, wę- 
ża, zamiast oddać się Barankowi, obrali tego, który był od po- 
czątku mężobójcą, zamiast tego, który umarł za nas. Szatan jest 
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tyranem okrutnym; on mas nienawidzi, on zazdrości człow iekowi* 
chee go tak unieszczęśliwić jak sam jest nieszczęśliwym. Szatan 
pragnie tylko uczynić nas nieszczęśliwymi na tym świecie i na 
drugim. On to wrzucił nas w „grzech i staliśmy się jego niewolni- 
kami; krępuje nas więzami namiętności; mąci serce, napełnia 
nienawiścią, niepokojem, wstrętem. On to pogan utrzymuje w chwa- 
lenia bałwanów, żądał ofiary z ludzi; przerażał tych biednych 
pogan obrzędami strasznymi, gdzie nie ma miejsca miłości, ale 
tylko samej bojaźni. Ci, którzy mu służą są niewolnikami, któ- 
rym szatan rozkazuje z pychą i tyraństwem, od których wymaga 
przysiąg, oddania się i napełnia duszę trwogą i wyrzutami. Po- 


' zwala im na dogadzanie namiętnościom, aby ich cezemprędzej 


wciągnąć do piekła... piekło, oto miejsce, w którem on panuje, 
męcząc swoje ofiary, poznające, że oszukanemi zostały i przekli- 
nające go za to... nie można jednak ich wymówić... to też sąd 
Baranka będzie dla nas ostrym — miłosierdzie już minęło — 
darmo wołać będą: Góry, padnijcie na nas, pagórki, „przykryjcie 
nas przed obecnością i gniewem Baranka ! 


IV. PROŚBA. 


Ześlij Panie, Baranka panującego ziemi! Zlituj się nad Two- 
im Kościołem! Zlituj się nad biedną ojczyzną naszą! Jak wyba- 
wiłeś Świat z mocy szatana przez tryumf, który odniósł Baranek 
męką i śmiercią Swoją, tak wybaw nas przez tę Krew, którą Ba- 
ranek wylewa na ołtarzu. „Ujrzę Krew Baranka, powiedziałeś He- 
brajczykom, w Egipcie, a minę was“ 

My Ci Panie ofiarujemy Krew, której tamta była tylko figurą. 

Pomnij, żeś powiedział: „Błogosławieni cisi, albowiem oni 
posiądą ziemię. Dlaczego Jego słodycz, Jego dobroć, Jego niewin- 
ność nie wzruszają sere zatwardziałych. 

Pomnij, żeś powiedział, że książęta tego świata nie mają 
mocy nad Nim. 

Prowadź nas wszystkich do tronu Baranka, na te gody wie- 
kuiste, gdzie dziewice idą za Barankiem, gdziekolwiek on idzie, 
śpiewając ową pieśń, której nikt inny śpiewać nie umie, do tej 
Jeruzalem, gdzie nie potrzeba słońca ani YO bo Ba jadek 
Sam jest światłem! 

Amen. 


„b 
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Ordo Missae. 


IV.. 


: Co św. Hieronim rzekł o Apokalipsie, to można powtó- 
rzyć o Mszy św., iż ma tyle Tajemnic, ile słów — owszem 
w każdem słowie — w każdej ceremonii rozliczne mieszczą 
się znaczenia. (Epist. ad Paulinum). „Msza św. to Słońce du- 
chownych ćwiczeń — to środek i ognisko Wiary chrześciań- 
„skiej — to Serce nabożeństwa i Dusza pobożności — Tajem- 
nica niewysłowiona, przez którą Bóg zstępuje do nas, udziela 
nam darów i łask swoich. (Filotea św. Fran. Salez.) 

Z pomiędzy wszystkich wykładów Mszy św. — najpię- 
kniejsze jest zastósowanie do całego życia Chrystusowego -- 
lub do całej Historyi Biblijnej. 

Można Mszę św. zastosować do Starego Zakonu, a w tej 
mierze ścisły zachodzi związek między Brewijarzem a św. 
Ofiarą. Wszystkie siedm Godzin kanonicznych znajdują od- 
dźwięk (w mistycznem znaczeniu) we wszystkich obrzędach 
św. Ofiary Nowego Przymierza. Msza św. rozpoczyna się od 
znaku Krzyża św. Ta główna cecha i znamię Chrześciaństwa 
przypomina nam Cztery Rzeki Rajskie, jakby cztery Światła 
z niebios nam udzielone: Fizon i Gihon t. zn. Głęboki — 
Pełny; a drugi: Płytki — skąpo sączący swe wody; ozna- 
czają: Światło Wiary, która w całej pełni okazuje nam Pra- 
wdę i Światło Rozumu, który bada powierzchownie, ale jądra 
rzeczy dojść nie może. Drugie dwie Rzeki: Tygrys i Kufrat 
t. zn. Rączy, Szybki — Powolny, Wspaniały, oznaczają znów 
Światło Łaski, która nas może do wysokiego zrozumienia 
prawd Boskich doprowadzić — i Światło Chwały, które 
ujrzymy dopiero za grobem w życiu przyszłem (św. Tom. 
z Akwinu). 

. Invitatorium (Ps. 94) Venite exultemus Dno odpowiada 
Psalmowi 42, który rozpoczyna Mszę św. z tą różnicą: że 
w pierwszym znajdujemy oddźwięki 6 dri stworzenia świata 
*"(Hexaemeron) — natomiast w Psalmie: »Judica« mianowicie 
w 8. jego strofach dwuwierszowych odczuwamy obrazy 8. 
Władz duszy, któremi Bóg przyozdobił człowieka pierwszego 
Adama, stworzywszy go na obraz i podobieństwo swoje. Bo 
w samej rzeczy te 8 strofy wyraźnie wskazują na te 8 
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własności nieśmiertelnej duszy ludzkiej: iż posiada Wolną 
Wolę, która do dobrego lub do złego skłonić się może; Ro- 
zum, którego światło do Boga nas wiedzie — wreszcie Uczu- ` 
cie, (Serce, Sumienie), które nas napełnia radością lub gorż- 
kie czyni wyrzuty — odnośnie do cnotliwego lub. występ- 
nego życia, jakie tu prowadzimy. Proste rozważanie tych 8. 
strof: Judica.. Emitte lucem... Confitebor tibi... myśl wyra- 
żoną dostatecznie wyjaśnia. 

Jutrznia (poranne nabożeństwo Matutinum) składa się 
zwykle z trzech, Nokturnów, które wyobrażają trojaki Czas 
łaski Bożej: ante Legem — sub Lege — sub Gratia; to sa- 
mo wyrażają Trzy części Mszy św. t. j. z początku — od 
Modlitwy Stopniowej aż do Ewangelii, to era pierwotna, 
czas przed Prawem; Ewangelija i Offertorium to czas sub 
Lege, już po danem Prawie Mojżeszowem — a trzecia część 
Mszy św. t. j. Kanon i Przeistoczenie, to Czas Łaski (tempus 
Gratiae), czas dokonanego odkupienia. ~ 

W tym porządku pierwsze »Confiteor« może oznaczać 
Upadek pierwszych Rodziców Adama i Ewy, w którym pro- 
simy Drugiego Adama i Drugą Ewę o przebaczenie, a zaś 
Aniołów i Świętych braci naszych błagamy o przyczynienie 
się za nami. Dalej — wspominamy w duchu pierwszą zbro- 
dnię dokonaną na ziemi: mord Abla z rąk Kaina, brata star- 
szego. W Absolucyi odczuwamy jakby oddźwięki onej pierw- 
szej radośnej Wieści (protoevangelium) Obietnicy Zbawiciela: 
Przyjdzie Niewiasta, która zetrze głowę węża (Gen. III., 15) 
przyjdzie drug «dam, zaszczepi nowe Drzewo żywota, ścią- 
gnie rękę i zerwie Owoc, z którego wszyscy będą pożywać 
i żyć będą na wieki (Jbid. III. 22). 

Drugie »Confiteorc oznacza długo trwającą walkę mię- 
dzy potomkami Setha i Kaina, czyli Synami Bożymi i ludz- 
kimi. Słowa rozgrzeszenia przypominają kilkakrotnie powtó- 
rzoną Obietnicę Messyańską i błagania św. Patryarchów przed- 
potopowych n. p. Enosa, który począł wzywać imienia Pań- 
skiego, Malaleela t. j. chwalący Boga, Henocha, który się 
poświęcił na służbę Bożą i nie było go widać, bo go wziął 
Bóg do siebie z niegodnej tej ziemi. Po nim żył Mathusalam, 
który (wedle imienia swego) pragnął Pokoju, wzdychał za 
Odkupieniem a żył najdłużej ze wszystkich ludzi (969 lat), 
Po nim żył jeszcze Lamech (ubożuchny, pokorny), który na- 
zwał imię syna swego: Noe (Pocieszyciel) mówiąc: Ten nas 


-— 280 — 


pocieszy w pracach i trudach na ziemi, którą Pan przeklął. 
(Gen. 5. 30). 

Introit ozn.: jak Enos, Henoch, Noe upominali ludzi 
i ostrzegali przed zbliżającym się Potopem — a dziewięć- 
krotnie powtarzane: Kyrye eleyson przedstawia jęki, płacze, 
i błagalne wołania ludzi, gdy się przerwały źródła przepaści 
i upusty niebieskie otworzone zostały (Gen. VII.) 

»Gloria in excelsis« wybornie przedstawia Ofiarę cało- 
palną Noego, podczas której okazała się siedmiobarwna Tę- 
cza na niebie, jako znak Przymierza. A jeźli głębiej zastano- 
wimy się nad tym Hymnem, to podobieństwo jego do siedmio- 
barwnej Tęczy tem jaśniej się przedstawi. Rozpada się bo- 
"wiem ten Hymn na 3 części: jako pieśń Aniołów (od Gloria 
aż do Gratias agimus...) Pieśń pasterzy: (Domine Deus Rex 
aż do: suscipe deprecationem). Pieśń królów: Qui sedes ad 
dexteram aż do końca). A każda z tych części składa się 
z siedmiu wezwań, czyli okrzyków: w całości przeto sta- 
nowi ten Hymn jakoby Potrójną Tęczę, głosząc chwałę Boga 
w Trójcy jedynego. Kapłan rozpoczynając ten Hymn, zakre- 
śla rękoma jakoby łuk Tęczy w powietrzu i sześć razy zgi- 
nając głowę za siódmym razem żegna się znakiem Krzyża 
świętego. 

Potem obraca się do ludu i pozdrawia go: Dns vobis- 
cum! W tem miejscu — w czasie przed nadaniem Prawa 
(ante Legem) występuje kapłan, jakoby w osobie Melchize- 
decha, który za czasów Abrahama ofiarował Chleb i Wino. 
Tajemnicza osoba tego króla i kapłana wzmiankuje się trzy- 
kroć w Piśmie św. t. j. w księdze rodzaju (R. XIV, 18) 
w Psalmie 109, który Chrystus sam o sobie wykładał i w Li- 
ście do Żydów (R. V. & sequ.) Zawsze jest to cudowne zja- 
wisko: bez ojca i matki, bez wyliczenia rodu — bez po- 
czątku i bez końca życia — symbolicznie więc wskazuje na 
owego kapłana Najwyższego- Wiekuistego — wedle porządku 
Melchizedecha. Być może: że Melchizedech był to Sem, syn 
Noego, który żył 500 lat po potopie i miał syna Arphaxada, 
(we dwie lecie po potopie). Potomkowie Sema (co zn.: Sła- 
wny) zapowiadają Przyjście Zbawiciela, w swoich imionach: 
bo Arfaxad zn. Król Wielki (w grec. Artaxerxes), Sale, (któ- 
ry ma być posłany), Heber (pielgrzym, cudzoziemiec) Phaleg, 
(dzielący ziemię) między Apostołów — a z nich w dziesią- 
tem pokoleniu rodzi się Abraham (Ojciec wspaniały) Isaak 
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(uśmiechnięty) i Jakób (izrael walecznik Boży). Od tych 8 
Patryarchów Bóg w Trójcy jedyny Imię swoje nazwał. 

W dalszej części Mszy św. gdy ksiądz czyta Kollekty 
(Modlitwy) i. kończy je wezwaniem Trójcy św. (Przez Pana 
n. Jezusa Chr.) to czyni tak, jakby na pamiątkę onych 8 
Patryarchów (Przyjaciół B.), od których Bóg w Trójcy Je- 
dyny zowie się: Bóg Abrahama, Isaaka, Jakóba — Ten, który 
Był, Jest i Będzie) Wszechmogący (El-Szaddaj) — Epistoła 
będzie oznaczać przybycie synów Iakóbowych do Egiptu, do 
ziemi Gessen — a Graduale posłannictwo Mojżesza podczas 
prześladowania Faraonów przez 400 lat. (Dz. Ap. 7). 

Przeniesienie Mszału porównuje się z przejściem Morza 
Czerwonego — a Ewangelia odpowiada Prawodawstwu na 
górze Synaj. Tu rozpoczyna się II. część Mszy św. (jakoby 
II. Nokturn) wyobrażający czas sub Lege, a »Credoc jest obra- 
zem wejścia do Ziemi Obiecanej i podziału między 12 pokoleń. 
Przy rozpoczęciu tej II. części znowu kapłan zwraca się do 
ludu i pozdrawia słowy Pokoju: Dominus vobiscum. A tu 
już występuje w roli kapłana starozakonnego, »który z ludzi 
wzięty, dla ludzi bywa postanowion. aby ofiarował dary 
i ofiary za grzechy i dlatego powinien, jako za lud, tak i sam 
za siebie ofiarować — ale sam sobie czci nie bierze, jedno 
bywa wezwan od Boga, jako Aaron“ (do Żyd. 5). Przystępuje 
więc do Offertorium, które wyobraża ofiary i obiaty staroza- 
konne: Ofiary całopalne i Zapokojne (dziękczynne), ofiary za 
grzech i za winę (przebłagalne) — ofiary suche i mokre na 
oczyszczenie, które tu jest figurowane w Omyciu rąk (La- 
vabo); psalm ten w 7. swych wierszach pięknie wyraża 
siedmiokrotny obchód z ofiarą naokoło ołtarza całopalenia 


„(holocaustum). 


I tu ząraz rozpoczyna się III. część Ofiary św. przedsta- 
wiająca czas Sub Gratia, czas Łaski Chrystusowej. 

Modlitwa, w której po raz pierwszy wyraz: Trinitas 
przychodzi, rozpoczyna Nowy Zakon Miłości, Łaski i Prawdy: 
»Suscipe Sancta Trinitas... Oto! Wstęp do Nowego Przymie- 
rza! Zwrot do ludu: »Orate fratres« to jakby ostatnie upo- 
mnienie Aniołów i Prorokow: na bliskie Przyjście Pańskie. 

Secreta, czyli Modlitwy ciche jawnie obrazują to Przyj- 
ście Pańskie w cichości i pokorze, przedstawiają Żywot Pana 
ukryty do 30 roku — w miłym i wdzięcznym Nazarecie — 
tak samo Potrójne Wezwanie ludu: »Dns vobiscum !« Sur- 


s 
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sum Corda! Gratias agamus! wyrażają Trzyletni (publiczny) 
Zawód nauczycielski. Prefacya: Vere dignum & justum. est, 
jest przypomnieniem tryumfalnego Wjazdu do Jeruzalem 
w, Niedzielę Palmową i Wypędzenia przekupniów ze Świą- 
tyni, wśród okrzyków trzykroć Świętej Pieśni (Sanetus) i ra- 
dosnego Hosanna Synowi Dawidowemu ! — I właśnie tu za- 
kończony III. Nokturn ze spiewem dziękczynnym: Te Deum 
laudamus! i rozpoczyna« się Canon Missae, którego 5 ustę- 
pów są jakby Wizerunkiem 5 Psalmów Laudesowych. 

1) Pierwszy ustęp: „Te igitur* jest początkiem Kanonu 
i po raz drugi przedstawia całe życie Chrystusowe, zgodnie 
z Ps. 92. (pierwszym Laudesowym) : „Dominus regnavit“. Ten 
Psalm używa się za Introit na Boże Narodzenie (2 Msza in 
Aurora: Introit, Graduale, Offertorium), tudzież na Niedziele 
` infra Oct. Nativ i na Vigilię Epiphaniae. Wyobraża zatem Wcie- 
lenie, Narodzenie, Przyjście P. Trzy Krzyże podczas tej Mo- 
dlitwy wyrażają 3. dary Mędrców ze Wschodu, złożone u ko- 
lebki Zbawiciela. Psalm ten przedstawia Boga, który przyj- 
muje na się Szatę Kapłańską (decorem induit) a opisując na- 
" wałności wód morskich (elevaverunt flumina fluctus suos) 
maluje kościół miotany bałwanami prześladowań. Zawiera też 
słusznie Modlitwę za cały Kościół św. 

2) Drugi ustęp: „Memento Dne“ przedstawia Jezusa 
w 12, roku Jego wieku, odpowiednio do Ps. 99. (drugi Ps. Lau- 
desowy: „Jubilate Deo“). Ten psalm stanowi Introit, Gradu- 
ale, Offertorium Niedzielijnfra Oct. Epiphaniae, w której też 
czyta się Ewang. o Jezusie 12. letnim (Łuk. 2.) Przedstawia 


nam to „Memento vivorum“ istotnie Nabożeństwo Przenajśw « 
A » J . 


Rodziny Nazaretańskiej, bo tu każe „się kościół modlić za Ro- 
dziny chrześcijańskie. 

8) Trzeci ustęp: „Communicantes* odpowiada 3-mu 
Psalmowi na Laudes: „Deus, Deus meus* i przedstawia rok 
80-ty życia Chr., kiedy Pan powołał Apostołów i przepowia- 
dał im przyszłe ich losy. Oba te wypadki zawarte są w Imio- 
nach 12 Aposfołów i 12 pierwszych Męczenników, którzy 
właśnie w nazwach swoich przepowiadają ' Rozszerzenie 
Wiary między narodami i przyszłe jej losy i ostateczne Zwy- 


cięztwo, wedle słów Pańskich: „eee, jam zwyciężył świat“! 


(Jan 16, 38), 
4) Czwarty ustęp: Hanc igitur«, gdy kapłan wkłada ręce 
na św. Ofiarę naocznie wyobraża: iż Chr. Pan Samego siebie 


ORO "TE EENE EVENE I ET 
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za nas ofiaruje, co wielokrotnie naprzód zapowiadał. Modli- 
twa ta odpowiada Psalmowi 66: „Deus misereatur nostri*. 
który też istotnie używa się jako Introit na uroczystości św, 
Krzyża (Znalezienia i Podniesienia) i w W. Czwartek, 

5) Piąty ustęp: „Quam oblationem* który poprzedza sa* 
mo Przeistoczenie wyobraża nam Wezwanie Wszystkich 
Stworzeń do chwały Pańskiej, jak to czynili Trzej Mło= 
dzieńcy w piecu ognistym (Canticum trium puerorum). Tu- 
taj właśnie — w tej najświętszej chwili Mszy św. jest to We- 
zwanie na swojem miejscu, bo też czyn ten Przeistoczenia 
(transsubstancyacyi) w ustach kapłana, a słowami Chrystusa 
P. wznieca w nas Wspomnienia całego Życia Pańskiego. 
Chwila Konsekracyi przedstawia Ostatnią Wieczerzę — 
a zatem Podniesienie Hostyi i Kielicha wyobraża nam sto- 
sownie do 3. ostatnich Psalmów Laudesowych (ostatnich 
z Psałterza: 148—149 —150) Zmartwychwstanie, Wniebowstą- 
pienie P. i Przyjście na Sąd ostateczny — wraz z Zapowie- 
dzią nieskończonego Wesela w Niebie. 

Tu też w myśli przypada Kantyk Zacharyasza, owa 
Pieśń poranna, w której kapłan dzięki składa Bogu: iż na- 
wiedził, uczynił odkupienie ludu swego — i zajaśniał nad 
nami jako Wschód z Wysokości (Oriens ex alto). 

Trzy modlitwy po Konsekracyi: „Unde et memores, 
Supraquae suplices te rogamus* — wszak to wyraźnie: Pri- 
ma, Tertia, Sekta, w których to godzinach P. Jezus był poj- _ 
many, ubiczowany, cierniem koronowany, na koniec ukrzy- 
żowany, wśród wzburzenia całej natury. 

Memento mortuorum, To Konanie Chrystusa na krzyżu 
i siedm ostatnich słów Jego: nam nauka: że temi samemi 
słowy i my ten świat żegnać powinni. 

Nobis quoque — to bicie się w piersi wszystkich obec- 
nych przy gorzkiej Męce Chrystusowej i wołanie Centuryona : 
„Prawdziwie, ten człowiek był Synem Bożym! 

Na tej modlitwie kończy się Nona, której godziny Pan 
skona? na krzyżu. 

_ Od Pater noster (cum Embolismo) rozpoczynają się Nie- 
szpory, które oznaczają Pogrzeb Xwy, bo też teraz istotnie 
Ciało Pana składa się w ustach i sercu Chrześcijanina, 
jakby w Nowym grobie, w którym jeszcze nikt nie leżał. 

Dlatego to Nieszpory zwykły się niekiedy łączyć ze Mszą 
św., jak się to dzieje n. p. w Wielki Post, gdy się odmawia. 
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Oratio supra populum: Humiliate capita vestra Deo! „albo: 
w Wielką Sobotę. Jest to zabytek ze starożytnych czasów.. 
kiedy to dawniej dopiero po Nieszporach lud z nabożeństwa 
wieczornego do domu się rozchodził. 

Modlitwa Pańska (Ojcze nasz!) jest przygotowaniem do- 
Komunii św. ze względu na 4-tą Prośbę; ale ten wzór wszyst- 
kich modłów nietylko odnosi się w każdej Prośbie do Je- 
dnej z -3 osób Trójcy św., lecz każda Prośba jest sama w so- 
bie Potrójna. Wołamy: Któryś jest w niebie, t. zn. którego: 
nieba i niebiosa niebios ogarnąć nie mogą; który siedzisz na 
Cherubinach a latasz na skrzydłach wiatrowych — który. 
unosisz się nad gwiazdami, a przeglądasz otchłanie — który 
napełniasz świat aż tam, gdzie się kończy firmament a roz- 
poczyna nieskończoność; który spuszczasz pioruny a ziemia. 
drży przed tobą i morze się cofa — który pamiętasz o naj- 
mniejszym robaczku, a bez wiedzy twojej ani włos z głowy,. 
ani wróbel z dachu nie zleci — Ojcze! 

1) święć się Imię twoje, Potrójne: Ojca, Syna, Ducha ;. 
Boga, Abrahama, Isaaka i Jakóba; tego który był, jest. 
i będzie! 

2) przyjdź Królestwo twoje: Troiste: Kościół na ziemi,. 
Łaska Boża w sercach i Wesele w niebie. 

3) bądź wola twoja: niech trojako się spełnia: nad nami 
w niebie, koło nas na ziemi i w nas samych, byśmy się z nią. 
zgadzali zawsze i we wszystkiem, 

4) chleba naszego trojakiego : powszedniego, nadistotnego 
(duchownego) i Anielskiego daj nam dzisiaj. 

,5) odpuść nam nasze długi potrójne: popełnione z Uło- 
mności, Niewiadomości lub Złości — Myślą, Mową lub Uczyn= 
kiem, względem Boga, Bliźniego lub Samego siebie. 

6) nie wódź nas na pokuszenie, które także jest troja- 
kie: pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pycha żywota. 

1. zbaw nas ode złego — również trojakiego: cielesnego. 
duchowego i wiecznego ; albo przeszłe, teraźniejsze i przyszłe. 

"Nieszpory we Mszy św. rozpoczynają się od potrójnego. 
»Agnus Deic, w którym wspominamy Potrójne Przyjście 
Pańskie: w Ciele, Duchu i w Sądzie czyli: do nas — w nas — 
przeciw nam; przychodzi, jako Nauczyciel, Kapłan i Król 
a Sędzia nasz. Trzy modlitwy następne są, jakoby 8 dalsze 
Psalmy, w których błagamy o 8 dary: Wiary, Nadziei, Mi- 
łości — lub o pokój — ochronę od niegodnej, a usposobienie: 
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do Godnej Komunii św. — albo możemy przy tych 8. mo- 
dlitwach rozmyślać o Życiu, Męce i Zmartwychwstaniu Pań- 
skiem. 

Piąty i ostatni Psalm stanowią słowa Setnika lub syna 
Marnotrawnego: »Nie jestem godzien być nazwany synem 
twoim, nie jestem godzien rozwiązać rzemyk u trzewika 
twego, być nazwanym Apostołem, bom znieważył kościół 
Boży“. RSA 
Dwie (właściwie trzy modlitewki) po komunii św. obra- 
zują Pieśń wieczorną Maryi: »Magnificatc, w której Najśw. 
Panna w 9 wierszach po trzykroć wzmiankuje niezgłębioną 
Tajemnicę Trójcy św. a w 10-tym wierszu odwołuje się do 
Pism proroczych starego zakonu. Stąd zowie się Dekachor- 
don, lub Extazą Pokory Najśw. Dziewicy. — Do tych 2 mo- 
„dlitewek dodaje kościół jeszcze: Communio i Postcommu- 
nio — jakoby uzupełnienie onej Pieśni, którą Bogarodzica 
nietylko w domu, ale częściej w życiu swojem, mianowicie : 
przy Uspieniu, Wniebowzięciu i Ukoronowaniu swojem roz- 
głośnie z chórami Anielskimi zanóciła. : 

Ostatnia modlitewka: »Placeat tibi, s. Trinitas< by ta 
Ofiara była Bogu miłą — kapłanowi zbawienną — a wszystkim, 
za których była odprawiona, przebłagalną — to jawnie kanty £ 
Symeona-starca: Teraz wypuść Panie! .ducha sługi twego, 
bo oczy moje oglądały (a Ręce piaztowały) Zbawiciela I... 

Po błogosławieństwie czyta się jeszcze: Początek Ewang, 
św. Jana (14 wierszy). To jest owa Ewangelia wieczna (Apoc. 
14, 6) właściwie skrócenie wszystkich 4 Ewangelii, w "*6- 
rej Uczeń umiłowany ogłasza: 1. Przedwieczne Narodzenie 
Słowa, że się rodzi z Boga, jak słowo ludzkie rodzi się 
z Myśli rozumnego człowieka, jak Promień wynika ze słoń- 
«a, jak z chmury wypada Grom i Błyskawica — tak Chry- 
stus rodzi się z Ojca, jakby Jego Drugie Ja. 2. Przedstawia 
stosunek Słowa do świata, przypisując Mu stworzenie, a oraz 
że od Niego i Ojca pochodzi Duch św. W nim był Żywot, 
a Żywot był światłością ludzi... Dalej mówi o Poprzedniku 
P. a Imienniku swoim Janie Chrzcicielu. 3. Była Światłość 


„prawdziwa, nazywa Chrystusa także Światłością, jak i Ducha 


św. i dodaje: że którzy uwierzyli, tym daje Moe (łaskę) by 
byli odrodzeni z Wody i z Ducha św. i stali się synami Bo- 
Żymi, choćby nie pochodzili z pokolenia ludu wybranego. — 
Na końcu kreśli Doczesne Narodzenie, XJa P. z N. Panny 
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Maryi w 8 słowach -- opisuje 8 główne . Tajemnice: Słowo 
stało się Ciałem (tajemnice Radośne — Wcielenia) mieszkało 
między nami (tajemnice Bolesne — Męki P.) Widzieliśmy 
Chwałę Jego (tajemnice .Chwalebne — stan Wywyższenia 
Chrystusa) w Zmartwychwstaniu, Wniebowstąpieniu i Ze- 
słaniu Ducha św. 

Koropiec 10. czerw. 1900. X. W. Jul. Jach. 


- Nauki eucharystyczne 
0 Mszy świętej: jej skuteczność co do chwały Bożej. 


Calicem salutaris accipiam 
et nomen Domini invocabo. 


Wszystkie stworzenia istnieją dla chwały Bożej, tak nieży- 
wotne, jak i istoty życiem obdarzone. 

Człowiek jest jakby wodzem wszystkich stworzeń w oddawa- 
niu chwały .Panu. Od grzechu pierworodnego głos człowieka nie 
może się Bogu podobać, jako istota grzeszna, występna, nie może 
on już składać Mu powinnej czci i uwielbienia. 

Przyszedł Jezus Chrystus: zniósł objaty i ofiary, odtąd już: 
Krew Jego miała wchodzić aż do Boga. 

Wznosi się ona od ołtarza Eucharystycznego, wyrażając Bogw 
wszystko, co Mu winni jesteśmy: 

1. Uwielbienie. 

2. Dziękczynienie. 

B. Zadośćuczynienie. 

4. Błaganie. 

Tak, jak to określił święty Sobór Trydencki. 


I. 


Krew ta Przenajświętsza oddaje Bogu Adoracyę, przez którę 
chcemy uczcić wielkość i nieskończone doskonałości Boga : uznać 
Jego prawa nad nami przez wyniszczenie nas samych. 

Otóż: 1. Ofiara Eucharystyczna oddaje Bogu chwałę nieskoń- 
czenie doskonałą, gdyż, ze swej natury, ofiara jest aktem adoracyi. 
Czem większą jest ofiara, tem większą cześć oddaje Bogu. 

Na ołtarzu ofiaruje nie tylko człowiek, ofiarowanem jest nie 
zwykłe stworzenie, ale Jezus Chrystus, Bóg-Człowiek, równy Ojcu, 
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pierworodny z wszystkiego stworzenia, wódz stworzenia 

Msza święta, będąc ofiarą wartości nieskończonej, zawiera 
akt uwielbienia nieskończenie chwalący Boga. 

2. Ofiara ta jest przedstawieniem ofiary krzyżowej. Jezus 
Ghrystus ofiaruje tu na nowo Ojcu Swemu wszystkie Swoje prace, 
modlitwy, cierpienia, boleści życia i Męki, które są dla Boga źró- 
dłem nieskończonej chwały. Nie ma więc adoracyi godniejszej 
Boga, hołdu głębszego, oddawanego Jego boskiemu Majestatowi nad 
ofiarę Mszy świętej. 

8. Oprócz tego hołdu przez Pana Jezusa składanego, Msza 
św. ma jeszcze inny skutek, gdyż pozwala Kościołowi i wszystkim 
wiernym czcić doskonale Boga, bo Ofiara Eucharystyczna jest wła- 
snością całego Kościoła. Jezus Chrystus oddał się nam, abyśmy 
mogli złożyć Bogu dar, któryby Go czcił i był Mu przyjemnym. 


IL. 


Dziękczynienie wymaga, aby ludzie składali Bogu godne 
dzięki za wszystkie Jego dobrodziejstwa: za dary naturalne, nad- 
naturalne, za łaskę wcielenia Pana Jezusa, odkupienia i za Eucha- 
rystyę. Te dary są wartości nieskończonej, a dziękczynienie nasze 
byłoby zawsze niedoskonałe, niezupełne. Cóż więc zrobić? Weżmy 
kielich Krwi Pana Jezusa: Calicem salutaris accipiam et nomen 
Domini invocabo. 

1. W ofierze Mszy świętej Jezus przedstawia Ojcu, jako 
wymianę za wszystkie dobrodziejstwa wyświadczone rodzajowi 
ludzkiemu, dar Swego Ciała uwielbionego, Swojej Krwi Przenaj- 
droższej. Ofiara Mszy świętej jest ofiarą dziękczynną nieskończenie 
miłą Panu Bogu, który dorównywa zupełnie dobrodziejstwom Bo- 
Żymi napełniającym niebo i ziemię. 

2. My Ją ofiarujemy wraz z Nim w tym samym celu, bo ta 
ofiara jest naszą własnością. — Przez Nią stajemy się dość boga- 
tym, aby złożyć Bogu dar nieskończonej wartości w zamian za do- 
brodziejstwa i łaski wielkie nam wyświadczone. 


III. 


Zadosyćuczynienia zadaniem jest otrzymać przebaczenie i od- 
puszczenie błędów, ale i wynagrodzenie Bogu za to, co grzech 
śmiał Mu ująć, a to zadośćuczynienie przez Ofiarę Jezusa Chrystu- 
sa jest nieskończenie ważnem i nadobfitem. 


-- 288 — 


1. Grzech zgwałcił prawo Boże, obraził Jego Sprawiedliwość , 
nie dopuszczając czci Mu przynależnej, starając się nawet sobie ją 
przywłaszczyć; cześć złożoną Bogu przez Jezusa Chrystusa na oł- 
tarzu dorównywa i przewyższa wszystkie zniewagi wyrządzone 
Boskiemu Majestatowi. 

2, Grzech obraził Wszechmoc Bożą. Odmówił Mu poddania, 
wyszydzał Jego kary; — w Hostyi Ofiarnej Jezus Chrystus czyni 
się więc niedołężnym, poddanym, posłusznym ostatniemu z ludzi. 

8. Grzech znieważył miłość wiekuistą Boga przez obojętność s 
oziębłość, a nawet nienawiść. Jezus przyjmując stan Eucharysty- 
czny, daje Bogu dowód najwyższej miłości, najdoskonalszego od- 
dania się służbie Bożej. 


IV. 

Błaganie przedstawia Bogu potrzeby człowieka i prosi o wspo- 
możenie: przez to czci hojność nieskończoną Pana Boga. 

1. Msza święta jest ofiarą całego Kościoła; jest ona wyraże- 
niem wszystkich potrzeb, wszystkich pragnień, w porządku natu- 
ralnym i nadnaturalnym, każdego z członków kościoła i wszystkich 
ludzi. To wezwanie powszechne, to wołanie całej ludzkości, jakże 
ono czci Boga, źródło wszelkiego Dobra! 

2. Swięta Ofiara jest kanałem łask wszystkich, przez który 
z Kalwaryi one spływają na świat cały. Jeźli dobroczynne cuda 

«Jezusa Chrystusa były Jego chwałą, o ileż chwalebniejszymi są 
cuda łaski Jego spełnione przez Świętą Ofiarę. Jakąż ulgą dla tego, 
pełnego miłości Serca jest to rozlanie łask! Ileż dziękczynień Mu 
stąd spłynie! 


Kapłan i Kielich święty. 


Dusza moja spragniona jest Twej łaski i ciało moje pragnie 
Ciebie. Zdaje mi się, że wieki mijają, jak postępuję, chociaż do- 
piero jeden dzień upłynął od chwili, w której orzeźwiłem się 
Boskim napojem, na świętej górze ołtarza; godziny mi są długie 
w niezmiernej puszczy życia, bezdrożnej i bezwodnej. 

Czyliż jestem godny, Panie, napoju, którego pragnę? Skoro 
tylko zawołam pragnę, wzywasz mię do Siebie; podajesz własny 
Kielich, napój Twój święty, wino Twoje, Krew Twoją. Ty o Jezu 
doznałeś tego pragnienia podczas męki krzyżowej na Kalwaryi. 
Z wysokości Krzyża, tego podnoża Twego męczeństwa zawołałeś : 


. figa, którą przekląłeś. 
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Sitio! Jakże odpowiedziano na Twoją prośbę?... Podano Ci gąbkę, 
napełnioną octem i żółcią |... 

Nieszczęsne drzewo niewydające owoców ; ale bardziej jeszcze 
nieszczęsne, gdy złe owoce wydaje. Któż nie zadrży na wspom- 
nienie o fidze niepłodnej? Pan Jezus widząc przy drodze drzewo 
figowe zielone, zbliżył się, aby poszukać owoców. Ujrzał jednak 
same tylko liście; wówczas rzekł: Niech odtąd nigdy owoc się 
nie rodzi na twych konarach, niech nikt nie kosztuje owocu 
twego. Przekleństwo Jezusa było dla tego drzewa gromem. Na- 
tychmiast — jak mówi święta Ewangieła — uschło drzewo 
figowe, a nazajutrz rano ujrzeli uczniowie, że figa zeschła aż do 
korzenia. Piotr, rozważywszy, rzekł do Jezusa: Mistrzu, oto uschła 

O Jezu! jeźli drzewo, nieprzynoszące owoców ani złych ani 
dobrych, taki los spotkał okropny; jeśli figa za niepłodność prze- 
klętą została cóż się stanio z tem drzewem złem, które ze złych 
owoców swoich, przygotowało Ci napój pełen goryczy ? 

Ocet, podany Panu Jezusowi pochodził pewnie z jakiejś 
winnicy leżącej koło Jerozolimy: Pan dał jej wzrost, aby wyda- 
«wała dobre grona i dobry napój. Tyś to miała — mógłby Pan 
powiedzieć, Tyś miała dostarczyć ostatniego napoju Synowi Bo- 
żemu. Pracuj więc latorośli błogosławiona ; rośnij, latarośli chwa- 
lebna, stań się godną wzniosłego przeznaczenia twego! O nie- 
wdzięczności! zawodzie gorzki! winnica nieszczęsna dary Stwórcy 
przeciw Niemy Samemu obróciła i wydała owoc gorzki! 

Pan Jezus wstępuje na Falwacyę; zdzierają z Niego szaty; 


* Baranek cichy i niewinny rożcąga Swe ramiona na drzewie 


Krzyża. Młot, gwoździe, włócznia, leżą przed Jego oczyma. Kaci 
spełniają okropny, a niesprawiedliwy wyrok na Boskim Skazańcu. 
Lękają się, aby nie wymkaęła się im z rąk Ofiara nim będą 
mogli wywrzeć na niej całą złość swoją. Cheą dla tego wzmo- 
cenić siły Ofiary już ustające, aby przedłużyć Jej męczarnie. A było 
tam naczynie pełne octu. 

Tak więc z ręki anioła, w ogrodzie Oliwnym Panu się uka- 
zującego, gorzki kielich sprawiedliwości Ojca przeszedł w ręce 
katów na Golgocie, a ci podali go Jezusowi. O winnico niewierna, 
tyś to napełniła Kielich Zbawcy skwaśniałym sokiem twych owo- 


-ców | Tyś była obsypana dobrodziejstwami, a stałaś się współza- ` 


wodniczką syna zatracenia i wraz z nim uosabiasz niewdzięczność 
i obłudę! 
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O Jezu, wszak to część jedna naszej własnej historyi. Serce 
Twych przyjaciół jest rośliną wiele obiecującą; nie szczędzisz jej 
Panie Swej rosy i troskliwości ; czekasz, aż Ci odda owoce pożądane ; 
ale niestety! ileż to razy stało się ono względem Ciebie niepło- 
dnem, a co gorsza wydawało owoce gorzkie, owoce grzechu! — 
O Panie, nie przeklinaj nas; kochaj nas jeszcze. Błagamy Cię, 
powtrzymaj gniew Twój, który, ku przerażeniu Apostołów, zabił 
wokamgnieniu figę niepłodną. Zdaje mi się, że słyszę miłośne 
skargi Twoje na onę winnieę, która w gorycz zamieniła otrzy- 
mane od Ciebie dobrodziejstwa. Mówisz jej: Cóż więcej uczynić 
mogłem tobie, a nie uczyniłem? Zasadziłem cię własnemi rękoma, 
a tyś mi stała się gorzką; przygotowałaś mi wino kwaśne za 
napój, winnico moja! 

O Jezu, wesprzyj słabość naszą, spraw, aby usta Twe Bo- 
skie nie potrzebowały nigdy nam robić podobnego wyrzutu: 

'podwoimy usiłowania nasze, aby podobać się Tobie, aby ukochać 
Ciebie: racż Panie podwoić względem nas litość i miłosierdzie 
Swoje. 

Ale oto spostrzegam zadatek miłości Twej i okupu mego 
na ołtarzu: oczy moje spotykają tu, nie kielich gorzki, ofiarowany 
Ci przez katów, 'ale Kielich święty wina niebieskiego. Ty mi 
to wino podajesz; skutki jego są cudowne, racz Panie sprawić, 
aby one urzeczywistnione zostały w duszach naszych. 


Miesięczny przegląd duszy: * 


o nabożeństwie do Najśw. Maryi Panny. 
I. 

Wogólności, jakie jest moje nabożeństwo do tej najlepszej 
Matki? Czy znoszę, aby mię w tym względzie inni kd aż albo- 
też nawet wierni przewyższali ? 

Czy to nabożeństwo, które miałem w dzieciństwie nie 
osłabło we mnie i dlaczego ? 

IL. 

Czy spostrzegam w sobie trzy cechy, znajdujące się u naj- 
większych świętych, a znamionujące nabożeństwo do Matki Naj- 
świętszej, a mianowicie : 

1. Wielką miłość, skutkiem której jest, ia myśl o tej. 
Matce niebieskiej, tem samem nie opuszczanie nigdy sposobności. 


, 
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mówienia o Niej, pragnienie, aby Ją wszystkie dusze. miłowały 
coraz więcej. 

2. Ufność bezgraniczną, abym się do niej uciekał w każdej 
potrzebie, gdyż słusznie Ona nazwaną Udrowieniem chorych, 
Ucieczką grzesznych, Pocieszycielką utrapionych, Wspomożeniem 
wiernych. 

8. Gorliwość o chwałę tej najmilszej Matki. 

a) Czy dość często mówię o Niej na ambonie i z jakiem 
przejęciem się? Czy nie opuszczam sposobności mówienia o Niej 
wiernym ? z 

b) W konfesyonale, w naukach, jakich udzielam czy mówię 
o Maryi? 

c) Czy pracuję nad rozszerzaniem „Jej bractw? Może zbyt 
niedbałym jestem w tej sprawie, przyczyniającej się tak bardzo- 
do chwały Maryi? 

d) Czy staram się, aby w duszach powierzonych memu 
kierownictwu, wzrastała miłość ku Maryi ? 

III. 

W jaki sposób uiszczam się z pobożnego zwyczaju odma- 
wiania codziennego cząstki Różańca, Pamiętaj o Najdobrotliwsza, . 
Anioł Pański lub Wesel się Królowo, które każdy pobożny kapłan 

z łatwością odmówić może ? 

Czy sobota jest u mnie dniem, szczególnie poświęconym 
Maryi ? 

Czy przygotowuję dostatecznie wiernych, aby wraz ze mną 
obchodzili godnie Jej święta ? aby ku Jej czci w te dni przyjmo- 
wali Komunię? 

Czy od ezasu do czasu obieram na czytanie duchowne 
książki, opiewające Jej cnoty, chwałę i wielkość niezrównaną,. 
jako Królowy niebios ? 

O Maryo, dobra i czuła Matko, uczyń mi miłosierdzie, prze- 
bacz mi moje niedbalstwa względem czci Twojej. Żałuję, że nie- 
byłem wierniejszym a 5 Twoim, będąc obsypany przez Ciebie 
tyloma dobrodziejstwami. Żałuję, że nie byłem gorliwszym w roz- 
szerzaniu Twej chwały wśród wiernych, a znam to zdanie: 
Devotus Mariae numquam peribit. 

Z żalem poznaję, że dowody mojej miłości ku Tobie, Matko 


kapłanów, mniejsze były niż wielu wiernych. 


Wspomóż mnie o Maryo, abym wynagrodził to, co zaniedba- 
łem i abym się stał dzieckiem Twojem miłującem i pełnem po- 
święcenia. 


4 
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Swiatło Eucharystyczne. 
- Symboliczne znaczenie świec woskowych. 


To co powiedzieliśmy o znaczeniu symbolicznym lamp, od- 
nosi się także do świec; ale tak jak oliwa w lampie płonąca ma 
swoje symboliczne znaczenie, tak samo i wosk ma mistyczne 
znaczenie. 

Od dawna pszczoła uważaną była jako typ dziewictwa i pod 
tym względem zasługuje jej praca na to, aby przedstawiała samego 
Jezusa Chrystusa, który wziął ciało najczystsze z dziewiczego 
łona przeczystej Maryi Panny. „W świecach. mówi święty 
Anzelm, wosk, dzieło dziewiczej pszczoły, przedstawia ciało 
Chrystusa, kaot, kióry jest wewnątrz, przedstawia duszę i pło- 
mień, na wierzchu jaśniejący, oznacza Bóstwo“. Czy można w in- 
nych materyach odkryć to samo symboliczne znaczenie, naprzykład 
w stearynie, która jest tłuszczem zwierzęcym ? Wszakże tu chyba 
całkiem przeciwnego znaczenia dopatrzyć by się można. 

Zastanowmy się chwilkę nad znaczeniem mistycznem wo- 
sku, a spostrzeżemy jak piękną była myśl, którą się kierował 
Kościół święty, co do wyboru tej materyi. 

Wosk pochodzi z cząsteczek kwiatu, które są najczystszą 
częścią rośliny. Wiemy, że trzeciego dnia stworzenia świata roz- 
kazał Bóg, aby drzewa i kwiaty różnego rodzaju ozdobiły ziemię, 
dotąd bez ozdoby zostającą. Z tej więc rośliny, stanowiącej ozdobę 
naszej ziemi, zbiera pszezoła potrzebne materyały na sporządzenie 
wosku. Lata ona z kwiatka na kwiatek wszędzie, gdzie rośliny 
kwitną; zanurza się w kielichu kwiatów, i z każdego wybiera to, 
co kwiat najlepszego zawiera. Tak ze wszystkich roślin wyrabia 
materyał, który Kościół zbiera troskliwie, aby złożyć w ofierze 
Stwórcy, jako hołd od całej przyrody. I w istocie, podczas gdy 
śpiewy święte brzmią w koło ołtarza Boga prawdziwego, gdy 
dymią kadzidła i wonieją kwiaty, wosk obejmujący to, co stanowi 
piękność wszechświata pali się na ołtarzu, znika i wyniszczonym 
zostaje, jako całopalna ofiara wobec Przen. Sakramentu, to jest 
wobec Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, Boga samego, przez któ- 
rego wszystkie rzeczy zostały stworzone. 

Czy może być symbol piękniejszy? Widocznie myśl miłości 
i głębokiej adoracyi natchnęła Kościół myślą tego wyboru. On to 
daje nam do zrozumienia, że tak jak cała przyroda wyniszeza się 
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na ofiarę Boga  Eucharystycznego, tak samo i my dla 
Niego żyć powinniśmy, Wszystko otrzymaliśmy od tego Boga Przy- 
bytków świętych słuszna więc, abyśmy żyli, aby Go czcić, otaczać 
Jego ołtarz, służyć Mu w miarę sił naszych, kochając Go z całego 
serca, z całej duszy, ze wszystkich sił. 

Pamiętajmy o znaczeniu symbolicznem wosku pszczelnego, 
a gdy myśl wiary i miłości skłoni nas do złożenia świecy w ofie- 
rze, na ołtarz Eucharystyczny, niechże ta świeca będzie z czystego 
wosku, gdyż powtarzamy z kardynałem Wisemanem, tylko wosk 
i oliwa jest właściwą do oświetlenia Domu Bożego. 


Święty Józef i kapłan. 


Jednogłośne zdanie uznało, że nabożeństwo do świętego 
Józefa szczególnie jest kapłanom odpowiedne, z powodu ich służby 
około Przen. Sakramentu. Wśrod małej liczby modlitw do świętego 
Józefa, przez Kościół potwierdzonych, dwie są wyłącznie prze- 
znaczone dla kapłanów. Modlitwa mająca być odmawianą przed 
Mszą świętą, mówi o urzędzie i przywilejach św. Józefa, który 
nie tylko patrzył na Pana Jezusa i słuchał Go, ale Go nosił, 
całował, ubierał i troszczył się o Niego. W dalszym ciągu mówi: 
„O Boże, któryś nas kapłaństwem królewskiem przyodział, spraw, 
abyśmy tak służyli prży ołtarzu Synowi Twemu, jak błogosławiony 
Józef, który Go zasłużył dotykać i piastować, Tegoż Syna Twego 
z Dziewicy narodzonego!“ — W modlitwie zatytułowanej „Mo- 
dliwa skuteczna“ również odpustem przez Piusa VII. obdarzonej 
wyłącznie dla kapłanów, Józef święty jest nazwany stróżem 
dziewie, Jezusa i Maryi, i wzorem naszego względem nich urzędu. 

Przypatrzmy się temu podobieństwu, zachodzącemu między 
świętym Józefem, a kapłaństwem katolickiem. Święty Józef był 
zarządcą Domu Boga; to samo jest zadaniem kapłanów. On był 
stróżem Chleba żywota, to też jest najsłodszym przywilejem 


kapłanów, On dotykał, nosił, Pana Jezusa; kapłani czynią to 


samo, Jezus był poddanym świętemu Józefowi, więcej jeszcze 
jest poddanym kapłanom. Jak świętemu Jezefowi, danem było 
całować Jezusa; kapłani może nie dostępują tego zaszczytu, 
ale całują patenę, na której Pan Jezus spoczywał: wczoraj, na 
której spocznie w tej chwili. Józef pielęgnował Jezusa, przyo- 
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dziewał Jego członki, kapłani czyszczą naczynia i bieliznę świętą, 
okrywają cyboryum, osłaniają Jego Tabernakulum i zdobią tron 
Jego, uwieńczony kwiatami. 

Wszak wystawienie »procesya, błogosławieństwo, Komunia, 
-otwieranie i zamykanie Tabernakulum, noszenie Przen. Sakra- 
mentu do chorych, są powtórzeniem czynności świętego Józefa 
względem Dzieciątka Jezus. Ta tylko zachodzi tu różnica, że co ` 
wówczas było wyłącznym przywilejem świętego Józefa, należy 
dziś do niezliczonej liczby kapłanów, i że tajemnica Konsekracji 
jest niezmiernem państwem, rozciągającem się nieskończenie dalej, 
poza obręb naszego pojęcia. 


O nowem życiu w duszy — w jej władzach. 


Z konferencyi księdza proboszcza Sómóraire 
na zgromadzeniu grudniowem. 


„Templum Dei quod estis vos*. 


I. Zrzucić starego człowieka, przyobleć się w Jezusa Chry- 
stusa; oto podwójna czynność duszy i warunek nadprzyrodzonego 
życia. 

Umartwienie oddala okazye, osłabia starego człowieka, czyni 
w nas próżnię. Przez cierpienie Pan Bóg uzupełnia naszą niedo- 
stateczność w umartwieniu, oczyszcza nas, uwalnia z niewoli nas 
samych. Ale to jeszcze nie wszystko, Pan poświęca nas jako 
żywe świątynie Boga, i rzeczywiście stajemy się prawdziwemi 
swiątyniami Ducha świętego, których figurą są swiątynie ma- 
teryalne. 

Główne ceremonie konsekracyi kościoła są: namaszczenie 
biskupa, złożenie Ofiary na Ołtarzu, poświęcenie budynku na 
cześć Boga. Tu najwyższym kapłanem jest Sam Chrystus; na- 
maszczeniami są działania łaski, których oliwa jest symbolem. 
Ofiara jest złożoną na ołtarzu sere naszych przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, który chciał najpierw sam umrzeć, ale też 
i w całem Swem Ciele mistycznem. Dusza nasza jest poświęconą 
chwale Bożej; więc czyny, słowa nowego człowieka są czynami, 
słowami Chrystusa na chwałę Boga. Jestto rzeczywistość, nie 
figura: jesteśmy dziećmi Boga, braćmi i członkami Jezusa Chry- 
stusa, Jego współdziedzicami i żywemi swiątyniami Boga, Ducha 
świętego. 
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II. Powołani do życią nadprzyrodzonego, otrzymaliśmy życie 
„Jezusa Chrystusa. Życie to rozlewa się we władzach naszej duszy ; 
w rozumie i w woli, dane jest, aby znać i kochać. Widzenie 
będzie w niebie, tam będzie doskonałość pojęcia. W tem życiu 
doskonałością jest wiara, Pod tym wyrazem rozumiemy dary Ducha 
świętego, które się odnoszą do rozumu i zbliżają mniej lub więcej 
do widzenia. . 

Przez wiarę posiadamy prawdy Boże wyższe od rozumu. 
Przez nią duch posiada prawdę; nie widzi jej jeszeze, ale Bóg 
nam ją objawia; jest posiewem wszystkich cnót i chwały w rozumie. 
Skoro wiara jest doskonałością rozumu, wynika ztąd, że człowiek 
powinien czyny swoje kierować wiarą; sprawiedliwy z wiary 
żyje. Błędeta jest radzić się samego tylko rozumu, sądzić podług 
zasad pożądliwości oczu, ciała i pychy żywota. 

ycie wiary rozwija się, jeżeli wiarą żyjemy extensive; — 
intensive, jeżeli prawdy, będące przedmiotem wiary doskonałej 
w duszę wniknęły; dusza rozwija się w tym względzie, a ten 
rozwój powiększa się przez naukę i medytacyą, przez przyzwycza- 
jenie oglądania Boga w duszach przez łaskę. 

IU. Życiem nadprzyrodzonem woli jest miłość. Miłość 
macierzyńska jest tu wzorem. Miłość jest siłą łączącą ; aktem, 
przez który miłujący przechodzi w przedmiot umiłowany. Zyé 
miłością jest to nie niemieć, żyć w przedmiocie umiłowanym ; 
pragnąć, aby ten przedmiot był jaknajdoskonalszym, aby spełniała 
się Jego: wola, aby wzrastała Jego chwała; jest to żyć nie dla 
siebie ale dla niego; szczęście swoje zakładać w pracy dla Niego. 
Taką powinna być nasza miłość dla Boga. Ofiara doskonała sta- 
nowiąca śmierć sobie, zapomnienie o sobie, życie w Bogu jako 
źródle pokoju i szczęścia. 

Miłość nie dosięga na ziemi szczytu swej doskonałości z po- 
wodu naszej nędzy, która się okazuje w miłości własnej. ' 

Pracować trzeba, aby od siebie oddalać rzeczy obce : śmierć 
to bolesna, ale konieczna. 

Wiele jest stopni tej miłości. Nieroztropny, kto nie troszczy 
się o wzrost tejża w duszy. 

Odkryjemy tajemnicę rozwoju życia nadnaturalnego rozwa- 
żając o Panu Jezusie w tajemnicach Jego i w Eucharystyi. 
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O modlitwach i ceremoniach przy 
Mszy świętej. 
Lekcye i modlitwy, 


(Ciąg daiszy). 

Celebrans zapowiada Kolektę słowem: Oremus, módlmy się 
Dawniej, po tem wezwaniu wszyscy obeeni modlili się chwilę 
w cichości; potem kapłan odmawiał głośno Kolektę. W pewnych 
okoliczności, po wezwaniu Oremus, celebrans nakazywał za kogo 
i za jakie potrzeby miano się modlić, zwyczaj ten istnieje jeszcze 
w Wielki Piątek. W .czasie Suchedni kwartalnych, we środę 
w sobotę i podczas niektórych innych Mszy, po wezwaniu Ore- 
mus, celebrans pierwszych wieków, lub dyakon dodawał: Flecta- 
mus genua, uklękajmy; po pewnym przestanku on lub subdya- 
kon mówił: Levate, powstańcie. Święty Bazyli wyjaśnia tę cere- 
monię w sposób zupełnie mistyczny; mówi on, że przez przyklę=* 
kanie przedstawiamy upadek i poniżenie człowieka, grzesznika, 
podczas gdy powstając, przedstawiamy Człowieczeństwo Jezusa 
Chrystusa, który stawszy się nam podobnym, poprawił naturę na- 
szą i wprowadził ją na drogę do nieba wiodącą. Z tego wezwa- 
nia subdyakona, który poleca, by powstać, wynika dowód, że: 
Kolekta powinna być odmawiana i słuchana stojąca. 

Kasyan mówi wyraźnie: Omnes pariter eriguntur. Wszyscy 
bez wyjątku powstają. 

Kolekta kończy się w rozmaity sposób. Jeżeli modlitwa była 
zwrócona do pierwszej osoby Trójcy Przenajświętszej, kończy się 
Per Dominum... in unitate Spiritus Sancti, przez Pana naszego.. 
w jedności Ducha świętego. Zauważyć trzeba, że wszystkie da- 
wne Kolekty zwracają się wprost do Boga” Ojca i kończą się 
w ten sposób. Gdy Kolekta zwraca się do Boga Syna, kończy się 
Qui vivis et regnas cum Deo Patre in unitate Spiritus, który ży 
esz j królujesz z Bogiem Ojcem w jedności Ducha Świętego. 
Takich Kolekt wszakże jest niewiele. 

Najważniejszą jest na Boże Ciało, świętego Tomasza z Ak 
winu.* 

Żadna wprost nie zwraca się do Ducha świętego, przynaj- 
mniej w liturgii rzymskiej. Kler i lud odpowiadają: Amen 

"Tekst Kolekty, gdy jest zupełną, składa się z trzech czę- 
ści: pierwsza wykłada bądź to przedmiot uroczystości, bądź to 


powód modlitwy, kfórym jest rozrządzenie Opatrzności, lub wiel- 
kość naszej nędzy. Drugą stanowi formuła modlitwy, ogólna 
prośba, a czasem szczegółowa wówczas odnośna do uroczystości 
dnia Trzecia ezęśś wyraża cel, który chcemy tą prośbą osiągnąć. 

Zastosujmy te proste reguły do przedziwnej Kolekty do 
Przen. Sakramentu. 

Oto pierwsza część, przedstawiająca przedmiot uroczystości : 
O Boże, któryś nam w przedziwnym Sakramencie męki Swej 
najświętszej pamiątkę zostawił. 

Następuje przedstawienie łaski, o którą prosimy: Spraw, 
abyśmy tajemnice Ciała i Krwi Twojej tak czcili. — Teraz na- 
stępuje cel modlitwy: Abyśmy skutków Twego odkupienia zawsze 
w nas doznawali. : 

Pierwsza część Kolekty jest zdaniem dłuższem lub krótszem 
prostem lub rozwiniętem, z podmiotem, czasownikiem i określni- 
kiem, czasownik umieszczony bywa zawsze w końcu zdania. Ina- 
czej druga część, która jest zwykle o wiele zwiąźlejszą jak n. p. 
concede propitius, praesta quaesumus, lub ejus nobis intercessione 
concede. Zwykle część trzecia zaczyna się od słówka ut. Kolekta 
na Boże Ciało może i tu służyć na wzór: Deus, qui nobis sub 
Sacramento mirabili Passionis tuae memoriam reliquisti : oto 
pierwsza część z czasownikiem na końcu. Oto draga: tribue 
quaesumus, ita nos C>rporis et Sanguinis tui sacra mysteria və- 
nerari. Wreszcie ostatnia: ut redemptionis tuae fructum in nobis 
jugiter sentiamus. Musimy jednak dodać, że są modlitwy, 
w których te trzy części nie są tak wyraźnie uwydatnione ani 
w tak metodycznym porządku ułożone. 


Różaniec adoracyi. 


II. — Tajemnice chwalebne. 

I. — Zmartwychwstanie. — Uwielbiaj Jezusa, spełniającego 
oud zmartwychwstania i dokonywającego wszystkie proroctwa 
Rodzi się dla chwały, a Ciało Jego chwalebne, nieśmiertelne, Jego 
Krew nie podlegająca zmianom, Jego Człowieczeństwo zmatwych- 
wstałe żyje w Sakramencie. — Uwielbiaj Go tu żyjącego, nieśmier- 
telnego, Zwycięzcę Tryumfatora. 

II. — Wniebowstąpienie. — Uwielbiaj Jezusa wstępującego 
własną mocą do nieba gdzie ma zająć tron Swojej chwały. O Hostyo , 
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w któryj prawdziwie przebywa Chrystus panujący, Wódz najwyższy 
nieba i ziemi, jakżeż Ty piękna jaśniejąca, chwalebnaa i tryumfu- 
jąca! » Temu który siedzi na Stolicy i Barankowi błogosławieństwo; 
cześć, chwała, moc na wieki!« 

HI. — Ducha świętego zesłanie. — Uwielbiaj Ducha Bożego, 
we wszystkiem równego Ojcu i Synowi, zstępującego na Maryę 
i na Apostołów. 

Pamiętaj, że ponieważ druga Osoba Trójcy, Słowo, jest po- 
łączone nierozdzielnie z świętem człowieczeństwem Jezusa w Sa- 
kramencie, dla tego też Hostya obejmuje również dwieinne Osoby: 
Ojca i Ducha św. — Uwielbiaj Ducha św. Obecnego w Hostyi 
i poddaj całą twą duszę Jej działaniu najwyższemu. 

1V. — Wniebowzięcie. — Uwielbiaj Jezusa wraz z Maryą, 
gdy Go przyjęła w Wijatyku Przenajświętrzym i gdy Go powitała: 
wchodząc w chwale do nieba. 

Hostya jako Wijatyk jest bezpośredniem przygotowaniem 
Maryi do wiecznej szczęśliwości, Marya umiera z miłości, w akcie 
miłości najgorętszej, w którą zda się zlewać wszystka Jej miłość 
całego życia. 

Uwielbiaj zawsze z Marya, uwielbiaj z Jej wiarą, z Jej pobo- 
żnością, z Jej miłością, z Jej gorliwością, z Jej uniesieniem, z Jej 
pokorą, z Jej wyniesieniem z Jej wdzięcznością. 

V. — Ukoronowanie Maryi. -- Uwielbiaj Jezusa, wieńczą- 
cego Swą Matkę w niebie z niewysłowioną radością, Z Jezusem 
połączona w boleściach Kalwaryi dla zbawienia świata, Marya 
z nim jest złączona w chwale panowania nad światem, w Eucha- 
rystyi aby Świat karmić i w duszach, aby je uświęcać. Wierz całem 
sercem prawdzie katolickiej co do pośrednictwa Maryi najwyższego 
i nam tak potrzebnego. 


Rady dla spowiedników. 


„Spowiednicy powinni pierwsi pragnąc, aby prawdziwie po- 
bożne dusze komunikowały często, tem częściej, czem większy 
stąd odnoszą pożytek. — Duchem Kościoła jest, aby wyprzedzali 
ich pragnienie; gdyż pokora tych dusz i nieśmiałość wstrzymują 
je często od wynurzenia swych pragnień. Jeżeli zaś same okazują 
pragnienie, dlaczegożby kapłani nie mieli za to dziękować Bogu? 
Prawda, że nie każde pragnienie jest usposobieniem, jakiego żą- 
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da Pan Jezus; ale jeźli Chleb niebieski służy, a nie szkodzi, 
niesłuszną jest odmawiać Go duszy pragnącej. Kierownik duszy. 
człowiek modlitwy, łatwo przy świetle łaski rozpozna, czy ta du- 
sza jest pokorną, wewnętrzną, dążącą wprost do Boga czy też 
to jest serce próżne, niedoskonałe, wylewające się na rozmowy 

niepożyteczne lub miłości przeciwne, które dla fantazyi lub aby 

czynić to co inni, cheą przystępować do Stołu Pańskiego. 

Ks. O. Vilkourt. 


Wspomnienia i uwagi praktyczne z kon- 
gresu Eucharystycznego w Brukseli. 
(18 — 17 sierpnia 1899). 


Na kongresach Kucharystycznych, również jak i na innych 
kongresach, bywają poruszane sprawy bardzo ważne, bardzo po- 
żyteczne. Na nieszczęście przekonano się, że sprawy te bywają 
pozostawiane na papierze, a nigdy nie wchodzą w czyn. Gdyby 
dziesiąta tylko część powziętych na kongresach postanowień 
została spełnioną, sprawa Kucharystyczna postąpiłaby była dalej 
również i Królestwo naszego boskiego Zbawiciela byłoby się było 
rozszerzyło. 

Tak w Kongresach poprzedzających zawsze podnoszono towa- 
rzystwa dzieci, przeznaczone do rozwijania u dzieci pobożności do 
Przen. Sakramentu i do przygotowania ich do pierwszej Komunii. 
W iluż parafiach kwitną podobne towarzystwa ? 

Zrozumiano, że dziecinny i młodzieńczy wiek potrzebuje 
pożywienia Kucharystycznego obfitszego i postanowiono zachęcać 
dzieci i młodzież do częstego przystępowania do Stołu Pańskiego. 
Czyliż Komunia święta częstszą jest teraz w domach wycho- 
wawczych ? 

Uznano że ze wszystkich bractw najważniejszem jest Bractwo 
Prz. Sakramentu, że łatwo je można wszędzie zaprowadzić, że 
korzyści tegoż duchowne i skutki obfite są nieocenione. Czy jest 
wiele takich parafii, w którychby było zaprowadzone bractwo 
Przen. Sakramentu? 

Uznano, że Procesye z Przen. Sakramentem bardzo bywają 
ubogie, z powodu małej liczby mężczyzn, którzy w niej udział 
biorą i z uniesieniem podnoszono, że wszyscy prawdziwi chrześci- 
jani powinni uczestniczyć w procesyach, które się odbywają w 
ich parafiach z powodu Bożego Ciała lub innych okoliczności. 
Czy jednak procesye Boskiego Króla Hostyi sa wspanialsze ? 
Czyliż orszak Jego nie jest zwykle bardzo ubogi ? 

Skąd ta niezgoda między teoryą i praktyką. Dlaczego tyle 
pięknych postanowień zostało zaniedbanych? Pochodzi to z wielu 
przyczyn, a oto niektóre : 
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Najprzód, nie staramy się o rozszerzenie postanowień i ży- 
czeń Kongresu. Potem sami uczestnicy Kongresu nie mają często 
dosyć apostolskiego ducha, wróciwszy do domu, zapominają 
prędko o wrażeniach, których doznali; o obietnicach, że sami będą - 
wiernymi Bogu Pierwszej Komuni i pracować będą dla Jego 
chwały; zakładamy ręce i nie nie robimy. Wkońcu, zapominamy 
modlić się po Kongresie, jak przed tem, aby Pan Bóg pobłogosła- 
wił jego postanowieniom. Aby się również tak nie stało z posta - 
nowieniami Kongresu Brukselskiego, będziemy się starali podawać 
główne powzięte myśli, przez uczestników Kongresu podane 
i przyjęte; pracować będziemy nad ich spełnieniem, i proslć 
będziemy Pana Jezusa, aby pobłogosławił naszym usiłowaniom. 


Mówmy najpierw o posiedzeniach kapłańskich. — Te po- 
siedzenia mogłyby być więcej zajmujące i więcej praktyczne niż 
dotąd; niektóre ważne punkta programu zostały pominięte, lub 
niedostatecznie przestudyowane. Omawiano wszakże wiele rzeczy 
pożytecznych, zresztą, co do nas, skarzyć się nie możemy ; Dzieło 
bowiem kapłanów adoratorów miało wśród innych spraw obszerne 
miejce, dzięki wymownym przemówieniom księdza Omera Cappin, 
proboszcza z Velanie-aur-Lanbre. Należy ten kapłan do starej 
dyecezyi Namur, która się okazywał» zawsze najgorliwszą i naj- 
bardziej dziełu oddaną, najwięcej mu dostarczała członków. Dla 
zbudowania wszystkich przytoczymy tu ustęp ważny bardzo pod 
tym względem. 

„Jeźli się nie mylimy, głównym celem dzieła jest doprowa- 
dzić kapłanów do pełnienia jednego z najświętszych jego obo- 
wiązków, którym jest strzedz Go. 

Mówię, że to jest obowiązkiem, wyrażenie nie jest zbyt 
silnem; bo wkońcu, jeżeli kapłan jest jakby twórcą Eucharystyi 
przez moe słowa sakramentalnego, którem rozporządza; jeżeli 
jest rozdawcą Eucharystyi z obowiazku włożonego przez Chrystusa 
i przez Kościół, by Ją rozdawać wiernym, jest również, w ścisłem 
słowa znaczeniu, stróżem Kucharystyi, Świat, na nieszczęście, 
zapomina dziś o drodze do Tabernakulum. Zapomina, że w tem 
Więżieniu miłości przebywa noe i dzień Bóg Hostya, oczekując, 
a raczej przyzywając miłośnie dusze, które niestety, zbyt często 
zamykają uszy na wezwanie Jego Serca. Kapłan, przynajmniej 
powinien być tutaj wraz z aniołami, otaczającemi Tabernakulum 
aby stanowił dwór Oblubieńca i wynagradzał Ma ile możności 
niewdzięczność ludzi. 


Tak jest, przekonani jesteśmy, w myśli O. Eymarda, po- 
bożnego założyciela tego kapłańskiego dzieła, że eelem tegoż 
dzieła jest, nie tylko uświęcić samego kapłana, które to uświę- 
cenie wynika naturalnie ze wszystkich styczności z Kucharystyą, 
ale także przypominać mu 0 wielkim obowiązku, dopiero «o wspo- 
mnianym, aby za pomocą środków, którymi zarządza, wiernie go 
wypełniał. 
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Chcieliśmy mieć osobne zgromadzenie naszych drogich 
stowarzyszonych w Brukseli, ale posiedzenia i nąbożeństwa Kon- 
gresu tak szybko po sobie następowały, że to było niemożebnem. 
Niektórzy współbracia bardzo nus zbudowali, nie mogąc bowiem 
przyjść w dzień do naszej kaplicy, przyszli w nocy, na czas 
adoracyi, urządzonej dla członków Kongresu, a niektórzy z nich, 
mimo wielkiego utrudzenia w' domu, pozostali aż do rana u stóp 
Pańskich, nie chcąc spocząć ani na chwilę. Mieliśmy szczęście 
mieć wśród uczestników Kongresu Brukselskiego PW. O. Bedę 
Maler, Benedyktyna zakonu Sw. Meinrada, dyrektora generalnego 
dzieła Kapłanów -Adoratorów w Stanach Zjednoczonych. Oto tekst 
pozdrowienia braterskiego i dobrej nowiny, którą zakomunikował 
uczestnikom Kongresu za prośbą P. W. O. Durand: 

„Directio SS. Sacramenti in Statibus Federatis Americae 
septentrionalis. Mittit sodalibus Congressus Eucharistici Bruxel- 
lensis optimas salutes et congratulationes in Domino Eucharistico 
simulque aLnuntiat processum pro beatificátione Reverendissimi 
Domini et venerabilis servi Dei, Joannis Nepomuceni Neumann, 
Antistitis Philadelphiensis, initiatam esse. Qui cum- fuisset magnus 
Eucharisticae devotionis promotor ia Statibus unitis, specialiter, 
per introductionem quadraginta Horarum, commendatur sodalibus 
Eucharistici Congressus oratio pro felici successu hujus processus 
beatificationis. Speratur, ut hujus primi Americani ex Statibus 
Unitis, cui Aureola sanctorum attribuitur, intercèssione, magnum - 
nerementum secuturum esse devotionis Eucharisticae“. 

Podziękowaliśmy serdecznie naszym braciom z Ameryki, 
składając nasze podziękowanie na. ręce PW. O. Bedy Maler 
i » całego serca prosić będziemy Boga o powodzenie poleconej 
sprawy. 


Swięta KEucharystya. 
Olej wylany. 
Oleum effusum nomen tuum, 
Olej wylany imiẹ Twoje. 
(Cinti 1. 2) 


Boska Eucharystyo, Imię Twoje jest jakby olej wylany |... 
Ty jesteś łaską i rozlewasz się chętnie, a to zadziwiające rozlewa- 
nie się Twoje jest cudem miłości. 

Codziennie, na ołtarzu odnawiasz rozmnożenie chleba na 
puszczy. Jedna dusza wierna Cię przyjmuje, tysiąc dusz Cię przyj- 
muje równocześnie; a skarby, które każdej z nich rozdajesz, nie 
uinniejszają niewyczerpanej obfitości Twych darów Jesteś jedy- 
nym, a oddajesz się wszystkim, cały Twój Kościół napełniasz. 
O Eucharystyo, Tyś dla niego Olejem wylanym! 
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Olej jest symbolem Jezusa Chrystusa ; Bóg Ojciec namaścił 
Go na króla, rozlewając na skronie Jego olej święty. Święty Am-. 
broży, używając tego podobieństwa, mówi, że olej Boży, którym 
jest Jezus Chrystus, był długo zamknięty w naczyniu niebieskiem 
i rozlewał się tylko na aniołów i archaniołów, ale Bóg powiedział 
do Swego Syna: Położyłem Cię jako oświecenie narodów! — 
A Olej rozlał się na krańce świata. * S 

Pan nasz krótki czas tylko zostawał na ziemi i nigdy nie 
przeszedł granic Judei. Eucharystya więc stała się olejem wyla- 
nym, Ona to daje Jezusa Chrystusa wszystkim ludziom, wszystkim 
krajom, wszystkim wiekom. Kropėlka oleju spłynęła do wieczor- 
nika, przeniknęła najpierw apostołów, potem uczniów, wszystkich 
wiernych, niewiasty, dzieci, ubogich. Spływając z brody Aarono- 
wej aż do krańca szaty, stała się Eucharystya oliwą rozlaną 
wszędzie. 

Olej, mówi święty Bernard, utrzymuje światło; służy nam 
za pokarm; goi nasze rany. Ty o święta Eucharystyo jesteś świa- 
tłością duszy, pokarmem . duszy, lekarstwem na wszystkie rany 
duszy. Gdy uklęknę przed Tabernakulum nie lampa mię oświeca, 
ale Ty Boże miłości, który spuszczasz na mnie blaski Twojej 
mądrości niebieskiej. Gdy dusza moja 'strudzona, słabnie, Ty 
o Chlebie żywota zaspokajasz głód jej; Ty Sam Boski napoju 
gasisz jej pragnienie. Gdy zmartwienie mię przygniata, gdy mię 
zniechęcają błędy moje, gdy oczy moje toną we łzach, do stóp 
ołtarza idę czerpać siłę i nadzieję. Tam zapominam o smutkach 
moich, a jeźli łzy staczają się po licu, to są łzy słodyczy i rado- 
ści. Dlatego też, imię Twoje, o święta Eucharystyo jest ustawi- 
cznie na ustach moich ; tego imienia wzywam, a ono uwesela du- 
szę moją, jest dla niej jak olej wylany. 

Boska Eucharystyo, Tyś jest Bogiem moim i cząstką wie- 
cznego dziedzictwa mego. Ogarnij serce moje i nie dopuść, aby 
zbłądziło. Czasem czuję się cały przejęty miłością; ale wkrótce, 
świat nasuwa mi roztargnienie swoje, różne sprawy, uciechy, i już 
nie należę do Ciebie, ale do świata. I skądże to pochodzi? Wszak 
stąd, że Eucharystya, przychodząc do mnie, zajęła tylko część 
serca mego. Zda się, jakoby we mnie dwa serca były: Jedno dla 
Eucharystyi, drugie dla świata |... O niechże tak nie będzie, o mój 
Boże, ale niech Eucharystya przeniknie wszystkie serca mego za- 
katki; niech je napełni wonnością, niech je oczyści niech się roz- 
leje w całej istocie mojej, jak olej wylany ! 


zn A O A A 
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MG" Po zaznaczeniu godzin adoracyi, można odciąć i odesłać do X. Dyrektora 


Tu 


dyecezalnego. 


Libellos adorationis i pisma 
o przyjęcie do 
Towarzystwa Kapłanów Adoratorów 
trzeba przesyłać 


We Francyi: ekcya centralna, Paryż 23, Avenue 
AA inin Dyrekcy: 


Fri 
We Włoszech. Dyrekcya jeueralna, Rzym, Via del 
Pozzetto 160. 
W Niemczech: Pks. Dr. J. E. Pruner, Dyrektor je- 
neralny, Prof. św. Teologii i kan. w Eichstadt (Baw.) 
W Austryi: Pks. Karol Krasa, kooperator, Wiedeń, 
REDA tlerchenfeld. z 
Czechach: Pks. Antoni Suchanetz, rektor Semi- 
na kleryków w Kóniggritz. 
aMorawie: Pks. Kanonik Józef Drobena w Krems. 
Na Szląsku: Pks. Wacław Schuman, proboszcz 
zamkowy, Jungferndorf (p. loco) Szląsk austryacki. 
W dyecezyi krakowskiej Prz. ks. Antoni Opidowicz, 
proboszcz i dziekan, Sułkowice loco). 
W Poznańskrem : Prz. ks. dr. Jedzink, Prałat, rektor 
seminar. kleryków, Poznań. i 
W dyecezyi chełmińskiej: Przew. ks. Lic. Łabuński, 
dziekan i probosz, Schónsee. i 
W dyecezyi tarnowskiej: Pks. Józef Krośniński. 
kt ay ocezyi przemyskiej r. l: Pks. K. Bieda, Spir 
ecezyi em; r. Li „ Bi pir. 
Sem. kleryk. gear Aa is 
W dyecezyi przemyskiej rit. gr. cath.: Pks. A. Oza- 
ban. Popua Najprz. ks. Biskupa gr. w Premyślu. 

w ecezyi 8 ławowskiei r. gr. cath.: Pks. J. 
Smereczyński, Worona koło Stanisławowa (p. Ottynia). 
W Archidyecezyi lwowskiej r. gr. cath.: Pks. 

Sadowski, kat. Brzeżany. * 
W Archidyecezyi lwowskiej obrz. łac. : X. Ludwik 
Dąbrowski, proboszcz w Bruckenthalu (p. Uhnów). 


polecenie modlitwo n: 


PPZIESYCEIZWOEĆ 7 


Książeczki do modlenia 
»Adoracye Najśw. Sakramentu« 
cena 60 et. za 1. egzemplarz oprawny złocony. 


eo E | age oo ofe ti) ofe 7: e] 
Już wyszły: 
Zuzanna, dramat w 4 aktach, cena 1 kor.. 


Daniel, dramat w 5 aktach PCC 

Jeremiasz. dramat w 5 aktach » » 

Do nabycia w Administracyi Eucharystyi Bruckenthal 
p. Uhnów. i 


po E 0 ojej tv ofer" | "ofe 4] 
BEBZERZBZRARZZERBKKBEKEE 
sza ULCKLATY"StTYyra* 
Czasopismo religijne o czci Najśw. Sakramentu. 
Wychodzi raz na miesiąc o 2 arkuszach druku. 
Przedpłata całoroczna 180 zł. 


2a CG | 
„Przyjdź Królestwo Twoje Eucharystyczne”, 


Czasopismo religijne o czci Najśw. Sakramentu. 
Wychodzi raz na miesiąc o 2 arkuszach druku. 
Przedpłata całoroczna wynosi 1 zł. a. w. 


GALU W YGOOW SPORO a Briha a tt ia OE KAKA 
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W Administracyi Eucharystyi Bruckenthal p. Uhnów — = 
nabyć można następujące dzieła po zniżonych cenach. = 
1. Kazania X. Kuźniarskiego — według Hounoldta tom I 
i IL cena za obydwa tomy zamiast 5 zł. — tylko 2 sł. 50 et. 
2) Podręcznik do ' medytacyi X. Tesnjera — 60 ct. a. w. = 
3) Św. Józef — cena tylko 60 et. z 
- Nowe. Modlitewnik ku czci Najśw. Serca Jezusowego we- = 
dług X. M. Nilles - przez X. W. J. — cena nieoprawne 60 ct. = 
— oprawne 1 zł. ; E 
4) Rocznik Eucharystyi z r. 1895 — cena 1 zł. = 
Rocznik Eucharystyi z r. 1896 — cena 1 zł. 
Rocznik Eucharystyi z r. 1897 — cena 1 zł. 
5) Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1895 — 70 ct. 
Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1896 — 70 ct. 
Rocznik Przyjdź Król. Twoje z r. 1897 — 70 et. = 
6) Hymny św. Tomasza z Akwinu (tekst łaciński i polski) = 
tłóm. polskie X. W. J. J. — cena za tuzin 1 zł. (zniżona), = 

7) Kazanie o Przenajśw. Sakramencie Ołtarza i o Mszy św., 
X. L. D. — cena zniżona (10 et. za egz.). 

8) Concio de charitate fraterna — cena zniżona 10 ct. za egz. = 

9) Książeczka o Matce Boskiej Różańcowej w Pompei = 
z nowenną -— cena za egz, 10 ct. i 

11) Książeczka o nieustającej adoracyi (mały 2 zyj 5 et. za egz. 

12) Kilka słów v znaczeniu i obowiązkach  inteligencyi 
względem ludu — cena 10 et. za egz. 

18) Kazanie o Najśw. Maryi Pannie, Królowej Korony Polskiej, 
przez ks. J. Kamińskiego, obecnie proboszcza w Mielnicy — 
10 ent. za egzemplarz. 

14) Gorzkie żale — cena 5 cnt. za l egz. (z przes. poczt. 
cena jednego egzemplarza) 2 cent. więcej. 

15) Enuchurystyczna Droga Krzyżowa — 5 cnt. za egz. 

Wszystkim nowym prenumeratorom, który nadeszlą przed- 
płatę, jako premię przeszlemy do wyboru ag zaj św. Józef, 
— albo Podręcznik X. Tesniera lub Rocznik Przyjdź Król. Twoje 
z jednego roku — bezpłatnie. 
= Ks. Iso Walsera: Książka do modlenia i adoracyi Przenaj- 
„ świętszego Sakramentu — Sheriy © i 
-M Prenumeratorowie czasopism „Kucharystyi" i „Przyjdź Kró- 
= lestwo Twoje Euch,“ dawni i nowi, płacą za 1 egz. oprawny tej 
= książki tylko 60 cnt. i 
Z Cena księgarska za 1 oprawny egzemplarz 1 zł. t 
Powyższe bsiążki i dziełka nabyć można także: 
|| W Krakowie: Księgarnia Gebethnera i Sp. 

z S. A. Krzyżanowski, 
We Lwowie: Księgarnia Seyfarth & 7zajkowski, 
a Gubrynowicz i Schmidt, 
W. Kuczabiński — ul Kopernika l. 2. 
E. Spożarski, Lwów, ul. Ruska l. 1. 
w OOOO AM WA WOW WL 
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